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W  e S R O d i  D n i a  2 2 .  K w i e t n i a  i 8« 7-

Wiednia d. 15. Kwietnia. swe dzieci do fiebie i dała im brogosławieu-
Nayiifeaieysz-y Cesarz jmti i 'cała f.tmiliia flwo. Nayiaśnieyszy Cesar/ Jmc n’e odfląpił 

C sarska pogrążonymi zolhiTi na d. I-, Kwie- na chwilę od iey łezka , i męźnieyszy lid 
tui * w głębokisy żałobie, którą kaBdy .wtrr- wsz\fthie cierpienia, które mu dokuczały, 
nv i debry obywatel * niemi dsisli. O wał- cieszył ią z poruszającą czuło/ciJ? Z zupełną 
tnwne zapalenie płuc i kolki napadły niesp.t- przytomnością umysłu i właściwą wielkich 
dziewsnie ni d 5 Kwietnia May jaśnie v szą dusz spokoy nością przeniosła fię nakouiee d. 1 3, 
Cesarzową, Królową Maryą Tertlb; , i Sj.-a- K .rietK.4 po godzinie w [ .ił.do ftodmey z rand' 
v iły , iż nazaiutrf! rozwiązaną zoilaia za do \ł ieczm-ści. Dobroczynne iey życie trwa- 
wcreśoie Arey Xżmczką , która zaraz trze- to tylko 34 lat, 10 mielięcy i dni 7- Z dwu- 
ciego dnia umarła. Uleczone iuż prawie zu- r.aflu dzieci, któie na swist wydała ,żyie-' 41 
ptłnie było zapalenie płuc i boku, gdy nie- Cesarznwiczow i 5 Cessrzowiczowień nt. pc>- 
odzcwne skutki pcyodu wznowiły ie do tego cieche Oyca i lidu. Ozem zaś była iako eor-- 
Aopnitj.iż sprawiło śmierć Cesarzowey Julci. ka , lnałżoniła , matka , i dobroczynna Mónari 
Ka pierwsze doniefienie o niebezpiecznym chini, wszyscy którzyr tą w tych ltosunkach'> 
Zwrocie choroby , reśpieszył Nayiaśniey znali, oddaią iey zupełną spraw iedliwość-Uezt 
szy Cesarz Jmc z Arcy Xciem Jmc Karo- ambicyi, grzeczna, uprzeym? ,■ podaiąea ra- 
łem  ̂Budy do ftoliey. D. 1 1 Kwietnif: po po- tunek i pomoc, gdzie tylko mogła, profia i'- 
łutlniu po przybyciu J. C. K. Mci zdawał fię ograniczona w swoich potrzebach, ale wspa- 
Pokazy^c promyk nadziei; lecz zniknął zu- niała dla innych, zapalona do wszyftkiego co 
pełnie n»2aiutrz, i Cesarzowa Jmc zoltała po było szlacbetnem i dobrem, opiekunka kun — 
południu publicznie i uroczyście SS. Sakramen- sztow , kocbaijca dobry i wierny lud Audry- 
tann opatrzona. kościele zamkowym wy- ackiego CtsaTfl-wa. Oto iefr rys publicznego 
lławior.o r̂zeujsyś* :ętsry Sakrament, i nie i prywatnego iey życia. Z prawdziwą po— 
tylko tu, ale i po wszyflkich parafialnych kc- boznością łączyła światłą toterancyą. Wszyfł— 
ściołich nakazano publiczne modły. O godzi- kie cierpienia zuofiła z 2»dziwiaij)cą ilał«>ścią- 
nie 10 w wieczór wezwał* Cesarzowa Jmc. Serce iey odpowiadało aupełnie iey światłu-



. Z ' 0 ' z i " <w :n ien i  stspomistac ;ą będzie potem* 

ność. Y / a r t a ła  w ese lszych  dni i dłuższego 

ż y c i t .

N i  p-rnhowame ciała w y z n a c z o n y  i e l  H, 

1 6  Kwietnia. W ig il i ie  o lttyw .ić  fię będą d. 

1 9  20 i 2 1  o godzinie 5 w  w ie c z ó r ,  a d. 20, 

2 t  i 2 2  tx e k w iie  w  zam kow ym  kościele x  x .  

^ i ig u l ły a n o w ,  Z i ł> b a  d w orsk a  z aw d z n n a  

jiollanie d. 16 na 3  tniefiącę z naltępuiipemi 

od ' ianami :  Przez pie. w s z y  miefiąc nofic- 

brdą m ęzczyzni z przewmconego nanice snkaa 

czarne z niewielu guzikami .suknie i btałemi o* 

b lim k  1  ̂ i, ntąnkietki r  szeroitieini obrąbkami, 

■ czarne * cłni me |#ń«!zocby , zoniszowe trze 

v  iKi , (garno obwienięte szpady , czarno 

n tp u sz c za ie  sprzączki i k-epę u kapelusza ; 

p rzez  drugi tnkfląc takie sunę  sukn.= . tylko 

bez oblani* k i czarno napuszczane szp.idy ; w  

trzecim z ś miesiącu czarne sukienne Jub kam* 

lo :o w e  sukn ie ,  z iedwabnemi guzikami i pod- 

st .e w k ą ,  m-nkietki koronkowe &c. złote lub 
srebrne sz p a d y  i sp rz ą c / k i ,  białe kamizelki z 

czarnemi ob lam ksm i, b ii łe  lub czarne pończo­

c h y .  D a a iy  przez p ierw szy  miebąc czarne 

suknie s weł&ianey n n r e r y i ,  czarny ubiór m  

g ło w ę  i s ż y ię  z g a z y  W ło sk ie y  , czarne rę ­

kaw iczk i i f ic b la rz e , tudzież c z a r  e zom szo w e  

trz e w ik i ; przez drugi llfieltąc t ik i  s.-m utfir.r, 

i  przez trzeci czarne g ro d y r i im w J lub kit ayko-  

w e  sukni * ,  ubiór na g ło w ę  i s z y .ę  7  korunek, 

blondyn & c ,  białe facklar2e , trzewiki i h le y -  

noty .  \

Z  Budy d. to  Kwietnia.
"Wc zoray  o g o . l z n ie ę  z r>na otworzone 

z o fta ły  wgmachu seyinow$'m jłrlfildzcnia sey- 

jnu, W  sali inagjfetr.w z a g u ł  p ra w n y  Pre 
ges s e y m u ,  A - c y  X ż ę  Jm ę Pa! . t y n , piękną 

m ow ą t  wrodzoną sobie w y m o w ą  pnfi* lże­

n ie , na któr* odpowiedział A - c y  biskup K o ­

l ę d y ,  Hrabia W ł a d y s ł a w  Kolonie* de Kolfe-

grad. W  s : J i  flmo.r.’  M g r i ł  pofiedrenr. D e ­

putow any Jęd rz ey  deSemsrfji, na którą w  imie­

niu (tan.iw <>dp-wieu/ i *ł -,epat .wany od G r a ­

ne rskiey a-c>biskupie ; k r  -truły . Jo z e f  de K i-  

ra ly .  Potem \. y 3 n?y  ftsny d epuracy i dla 

powitania m sgm row , kcó-ey b v ł  mówcą po- 

w y ż « 2 y  K tn  nik d»- K i r d y .  M  g 1 .ci posła­

li nawzaiem de,--ar c > uo łr .a o w , których p o­

w ita ł  w  imieniu m g : . t o  w i.iisóui ó':uh!w.-::s- 

s e i ib u g t  tle M u  is i i r-.-rzin przeczytano 

zapis urocz y t e g o  i mi 3 s e y m u ,  nrknmcc 

obie s ue w v ua, ̂ c i y ■ y de ■ uo.cye d'a pow ita­

nia N .yw śn ieyszeą jo  Ce-nrza Jme i Króla , w  

imieniu magnatów i f i .m ow, l t > y  uuii.aiąc 

p rzygotow an ych  u r u  zy lh ;sc '  n « i.-'go» p - z v ię -  

cie przyiecbał d. 6 >::kogn to. D . u r c y e  uda­

ł y  fię natyth m. fi ci) J .  (?, K .  A j* ,-to lsk iey  

M ci do K rólew sk iego  z a m k u , a m gr.ad i 
s r .n y  p rz y  uszy ko w anych  wpartidzie tutey- 

szy>.b trnundorow m veh m ieszczan.ch do kar­

nego k śc io ła ,  w k t i r y m  łjflKrtjp S u iM w sis-  

senburg. t!« MiUssin. sam cif uroczyście  

P rz y y d z  Du%hu S w ifty .  Po eoj-rawit mych 

modł ch p ow r eiły f l-ny paldt-wa do swu.cb 

s a l ,  gdzie w ysłane de; uV.cye n. pow it .n ie  J .  •

C . K .  Ap- H-dskiry M ci • dały s. r<w-e z s w e -  

«c> poscl.i w--., i z : .kou 2 ;no poliedzenie.

D ziś  o godzinie 9 z rana zgrom adziły  fię 

w  szyli kie R-.ny paullwa w  z a m k o w y m  k oś­

ciele, guzie A r o  biskup K u jo c s y ,  Hr».bia K o l-  

I m f c s ,  w  c-becności J .  O . K .  Apoftolsl-iey M ci, 

Arc-- X c ia  P - .la ty "*  i reszty przytom nych  tu 

A r c y  X ią ż ą t  Jchmość za n u o ł  P rz y y ii i  Dhckti 
Święty i od p ra w ił  uroczyfTą w, t y w ę i  P o  

skończonym nabożeńftwie ud i ł y  fię l ia n y  pań- 

ftwa do s^Ii zumltówey , gdzie w  kiotce J .  C  

K .  Apofte lska M o ś ć . przed którym  nie«ł p ra­

łat k r z y ż ,  a W .  koniuszy d t b ^ t y  miecz, oto­

czon y  od A r c y  X c ia  P a l-tyna  i innych urzę- 

untkow k o ro n n y c h ,  w  carcdowytr.  ubtcize V

72  )(



V
swych) pofco&w p r z y b y ł .  Ufiadł na zrobio­

n y ®  tronie pod baldachimem , i po czu 
ł c y  przem ow ie  do ftariow, oddał A r c y  X c iu  

] i , c  Pa latynow i K ró le w sk ie  p ro p o z y c je .  A r c y  

X ż ę  Jmć odpowiedzia ł w z w i ę z ł e y  m oy le na 

m ow ę J .  C . K .  Wieści i polecił ftany łasce 

K r ó l e w s k i e j ,  h(ł'cz?m j .  C .  K  Apoftdiska Mość 

p r z y  o k r z y k a c h :  niech ż y ie !  w  tyra samem 

porządku do swoich pohoiow powróciły a M a  

(TTMei i flatty udali fie do sei mc w ego gmachu, 

gdzte na połączonym pofiedzeniu przeczytane 

zoflaty  p ro p o z y c y e  Królew skie ,  nad któremi fię  

nie naradzano, o v sze n r  zaraz  po ich p r z e c z y ­

taniu po(5e<*zenie zakończono.

J .  C . K .M o ś c  od szczęśliwego tu p rz y b y c ia  

bawi fię nayczęśc iey  'przeiazdaką do Peftu.

Dla z a b a w y  zgromadzonych tu ftanow  

dawane b y w p i j  na obu teatrach tn teyszym  i 

^  Peście codzienne r e p r e z e n t a c y e a -  co śro ­

da maskowe bale w  Reście.-

'Z  Petersburga d. 1 1 ,  fyfarca.
D  worska gazeta zaw iera  \y sobie.''•

”  Naczelnik M a ło ro f iy y s k ie e o  granadye 

regimentu , J,  nerał pieclwKy X ż ę  Badeń- 

P ‘ ’ 5e^ od- s łużby uwolniony . D i.w odzca te­
go regimentu , Jenerał major Gcrsrd  l .w s z y  

ieil iego naczelnikiem mi m a w an y .  „

Kanie junker od J . I . M .  dworu R szew sk i,-  

aoftał w  f>».| niu korni U  w regimet ice leibhuza- 

r i'iv. umieszczony.-

K s w a le r  Sardy ńskietjo pUS'IT! wo ,-Tir t-a 
A >-i;tire , zpflhł do R-oTly i-skic v służby jako 

lt rnet ^  dragonu gwar.iy i pr2 c ię ty .■

Akademik- i H.idca (Tanu Storch odftąpił- 

1 • P T ' er r a e  \ v c \ n y  po łow ę  s w e y  pensy i. 

i v n y  R  <doa-t Baron N ik o la i ,  o f i - ro w a ł  pła> 

cic r< c / n i e - r n b ! i ‘ y  R-dca Banu Engel sw o -  
ią l eT|l> a‘ 54°^. rubli. Hrabina W o r o u z o w  > 
Z domu Ismailow , oddała s w o y  flroik na g ło ­

w ę ,  który  iltlr.da lię z -d w e jh  rołzczęk. b ry -  

Jiatow j, cha.

3 7 3
Z  p rzys ła n yc h  sy n o d o w j od eparchiow 

rapportow , ookazrie  f i ę ,  i z w  roku x8o6 uro­

dziło fię w  całem pańlłwie R o f l y y lk i m  7 1 6 ,9 2 5  

m ęzk iey  , a 644,209 niew ieśc iey  płci d z ieci ;  u- 

marło 4 25 ,0 72  osób płci m ę z k ie y ,  a 3 9 4 ,3 6 1  

n iewieściey. Urodziło fię zatem 5 4 2 ,7 0 1  osób 

w ię c e y  , niżeli umarło. Zaślubiono 23-7,09? 

m aiżeiiflw. Pom ięd zy  umsrłemi d o ż y ł  ieden 

T45 dd i pn l; ;t ,- ieden 13 0  do 1 3 5 ,  czterech 

i ; : 5 do 1 3 : ) ,  sześciu 1 2 0  do 1 5 ,  trzydzieści 

dwcch 1 15 .  do 120-, dwudzielhi i t o  do 1 1 5  

ośnidziefiąt sześciu .105. do 1.10 lat ł r. d.

N a y w y a a z y m  ukazem pod 1 6  Stycznia 

podkig Knfckiego kalendarza nakazano iefi w  

celu podniefienia k ra jo w ych  hopal.i i :  iż  w ł a ­

ścicielom żelaznych kopalni, z opłacanych rzą­

dowi od ich płodow danin ,, maią bydż  dw ie  

trzecie części, powrocoue , ieżeli żelazo swoie  

za granicę w y p ro w a d z ą .  Pofiadacze miedzia­

nych gór płacili dotąd rządowi od w yb ierane­

go kruszczu 1 0  cd-.fi3, i obowiązanemi proez' 

tego by.li S|7rzedawac rządów , p o ło w ę  w y t o -  

pioney miedzi po 7 rubli pud , teraz odmienio­

no , iż opłatę po 10  od lla maią iak d a w n ie j  

opłacec ale cci sprzedawania rządowi p o ło w y  

•wyiopioney miedzi są uwolnionemi.

0 d  d,. żg-Dutego w ych ud zą- l łąd  regimen-' 

ta gw a rd y i  do armii , .  z niemi ma razem w y -  
iechac W ie lk i  X ż ę  Konftanty.,

T:ka.s Imperatorski zawiera W Sobie ro 

nafiępuie:-'

Przez wztąiąd' na- ped-mą nam przez 

R ygsk iego  woieitncgo Rządcę , Jenerała pie­

c h o t y , Hrabiego Butcbewdeoa, nryp o ko rm ey-  
szą pjożbę , uwalniamy po od doiychcz jso-  

v. yelr isgo- urzęd' w-, zoftawuiąc- go p rzy  do- 

ty oboasosp-ey |»nsyi i p łacy ( ło ło w e y . ,,

.Z tiu iarefiu' d. 1 3 .  Lutego.
(hągilie 'liczna , alt  nie Ćwiczona T u r e c k r  

•npiie  .przeciw Rufljyjinom. —  Do R o C y y s k ie y

H



r-vmii p r z y b y w a  zaś wiele S e r w i ia n o w , Bul- 

:s: w  i M  >otenegrynow\; korpus ochotnikow

Jenerała M ilaradowicha p ow ięk sza  fię także 
codziennie.

Z  Londynu d. 24  Marca.
N a pofiedzeniu n iższey iz b y  d. ]6  P. 

Hobhouse zd ał spraw ę  w  imieniu homiuifiyi 

względem  pofi łko w  pieniężnych. P o m ięd zy  

wielu rezo lucyam i, które p rop ono w ał,  znay-  

duie fię także rezolucya, ab y  w yp łac o n o  K r ó ­

lo w i  Pruskiemu przyrzeczone przez Jenerała. 
Hutchinsona 50 ,000 f. szt.

P .  Bankes uważtiąc te go,000 u k o  p o ­

czątek p rz y s z ły c h  pieniężnych pofiłkow , k tó ­

re zam yśla ją  Pr.uflom płacie, i uważaiąc Ogó­

łem pofiłki pieniężne iako złe  użycie grosza 

publicznego , w y r a z i ł ,  iż sądzi b yd ź  ob o w iąz ­

kiem swoim rozciągnąć fię cokolwiek d łużey 

nad tym przedmiotem. Z w r ó c i ł  uwagę iz b y  

na w sz y ftk ie  pofiłki pieniężne, które od roz­

poczęcia oftainiey w o y n y  uchwalone zo f la ły ,  

a których nie śmiano odmowie, ponieważ b y ł y  

żądane , w szelako  żaden z nich nie p rz yn ió sł  

pożądanego skutku. N a y p ie rw e y  uchwalono 

dla K ró la 'S a rd y ń sk ie g o  200,000 f. szt. które 

miały b y dź coroczuie wypłacane  poki w o y n a  

trw ała .  K r ó l  Sardy ński pobierał ie 3  lata; lecz 

.przed ukończeniem oftatniego roku z aw a r ł  pokoy 

T ego ż  roku (  17 9 3  ) uchw alony b y ł  pofiłek. 

p ien iężny dla Elektora H efleńkaflelskiego; lecz 

w e  dwa lata potem X ż ę  ten p rzym uszon y zo-  

fiał za w rz eć  oddzielny pokoy. W  roku 

2 79 6  zawarto  nowe uk ład y  pofiłkowe z E le ­

ktorem Hanowerskim , Margrabią Badeńskim j 
Landgrafem Hefieńdarmlladtskim; lecz w s z y ­

s c y  trzey zawarli pokoy tegoż roku. W  ro­

ku 1703 uchwalono pofiłki pieniężne dla Ros- 

s y i  za zaręczeniem zjednoczonych flanow A *  

merykauskich. Pofiłk i te w y n o f i fy  50,000 f. 

jSzt, miefięczne, a przodem w y p łac o n o  na po­

czątkow e przygotowania soo ,ooo#f. szt. tym  

czasem w  roku 1795  R o f ly a  z a w a r ła  oddziel­

n y  pokoy. Znaczn iaysze  ieszcze pofiłki od 

roku 1 7 9 5  aż da roku j8 o o  dawano na u- 

trzymanie ląd ow ey  w o jm y j  W  roku 17 9 S  za­

warto  z  R o f iy ą  p o f i łk o w y  traktat zupełnie do 

p ierw szego  podobny. Odmieniła fię p olity­

ka tego dworu i fiał f ię  otw artym  naszem 

n iep rzy iac ie lcr .  W  roku 13 0 0  Elektorowie 

Moguiicki i B aw arski pobierali także pofiłki; 

lecz skutek ich nie b y ł  p o m y ś ln ie y s z y  dla A n ­

glii. Od ponowienia w o y n y  lą d o w e y  w  ro­

ku 1 3 0 5  zaw arto  zn ow u  p o f i łk o w y  traktat, i  

zaledwo u p łyn ęło  kilka chwil iak uchwaliliś­

m y  potrzebne summo do wypłacenia za leg ło­

ści na m ocy p ow yższego  trakt itu, g d y  n ieszczę­

ś liw a  bitwa pod Aufteriitz przym ufiła  A u it ry ą  

do przy ięcia  w a r u n k ó w ,  które ie y  podano, 

i m y muliemy fię dziś opłacac R o f ly i  i S z w e -  

c y i  za nieszczęsne p rz y m ie rz e ,  która zj p; 

niądze otrzymano. ”  Zresztą £ dodał 1\  Ban- 

k e s )  nie iefi m y ś lą  m oią , aby  nie w y  p ła co-  '  

no 30 ,000 f. szt. ^ponieważ są  małą rzeczą; ale 

chciałem ofłrzedź i z b ę , a b y  nie b y ła  takr ła-- 

tw ą do zezwalania na w iększe  pofiłki pienię­
żne. „

Lord  Petty odpow iedzia ł ,  iż przyrzeczo  
ne 80,000 f. szt. przez  Lorda Hutchinson p o ­

trzebne są dla armii Pruskiey  , a osobliwie dla 

w oyslt  będących w  twierdzach Śląskich. D a -  

ley  z a p e w n ił ,  iż żadnego pofiłkow ego trakta­
tu nie za warto zPrUsami.

L ord  H owick uczynił niektóre uwagi nad 

toczącem fię sporem. W y r a z i ł ,  iż n ie2awar- 

ro w  prawdzie żtdnago pofiłkow ego t'akta- 

tn z Prufsatni ; ałe nie można myslec , ab y  

rząd nie zezw o li ł  na pieniężne p o f i łk i ,  ieżeli 

tego okoliczności wymagać będą. U c h w a lo ­

ne dotąd pofiłki b y ł y  zle u ż y te ;  ale nie rdzie 

z a te m , ab y  nie w e sp rz y c  mocarftwa pieniędz-



mi ,  które “biie fię o  w s p ó ln y  interes. N jenieprzyiacie la . Powszechna nasza w d z ię cz -

iefł zatem, a b y  pięniądzini nakłaniać obce mo- ność to w a rz y s z y  temu szanownemu M ę ż o w i ,  

c i r f iw a  do w o y n y , która ich fię  osobiście nie k tó ry  przez mespracowaną ty lko  czynność

tyczy., ai« i*k skoro w m ą wcnodŁą . należy ie
wspomagać.

Wiadomości Woienne.
Petersburska gazeta d w orska  pod d. 5 

( 1 7 )  M arca ogłofiła pod Dapisem z K ró le w c a  

oaflępuiąc e .urzędowe donidicDia pod d. 25 

26 Lutego ( 9 i 1 0  M arca podług naszego ka- 

ienda-za ) ;

” N a  d. 2 1  Lutego ( 5  M arca )  attakowa- 

ła  przedmą flraż  Jenerała  porucznika Leftocq, 

2 2  b^ialionow złożona ,  m ialio■ Heilsberg ; nie- 

p rzy i-c ie l  niaiący tani a rtjjimenra uliłował 

fię bronić, lecz z znaczną i^Ktą pry  party  zo- 

ftsł. D .  2 2  ( 6 M arca  )  M a je r  A*nim w aku  

iącego regimentu B-dllodź aitakował z oddzia­

łem sam ey j i z d y  miaH*) Bischoflfein , w y p a r ł  

uieprzyiaciel 1 i zabrał l.ilkunaftu jeńców , Po 

ftanow ił także ro zszerzyć  s w o y  attak aż do 

Seeburg* , dla wP.rzymsnia nakazanego tam od 

i i iep rzy in eę^ 3 doitawierii? koni. jenerała P łoz  z a ­

d a ł y  .w  okolicach Braunsberga u iep rzyiac ie l- 

s k i e w o y s k a ;  f to czyty  z niemi kilka utarczek p la­
có w k i ,  w których zabrały  k S u n a f lu  jeńców cd 

korpusu Bernadoita. Podług naaeszłycb doniefkń 

oswobodzone są okolice G tkńska. "W T c z e ­

w i e  zasz ła  mocna ro zpraw a  m iędzy  oddzia­

łem G d a ń sk ie y  załogi i powfinńcami , w  htó- 

r e y  offatni zupełnie pohitemi zefiali. Do E l ­

bląga -weszło -w niedzielę 3000 nieprzyjaciel,  
s k ie y  ja z d y  , w c z o r a j  spodziewano fię ie-

szcze 2000 piechoty.,,
d. 2 4 ( 8  M a r c a )  w yru szy ła  f lą i  

(  z Królewca )  g łów na kwatera Jenerała ja z ­
dy , Barona B .n in gsen a ; p ierwszego dnia fta- 
nęła w  Kreuzburgu, dnia wczorayszego w

sw oią  potrafił w  p rz yk rych  okolicznościach u- 

trzym ać  porządek w  naszym  mieście.,,

Potem naftępuie pod napisem z  G dański 

odwołanie, iakoby Pruski korpus Jenerafa L e -  

fiocq w p ę d z o n y  b y ł  na bagna pod Si.-ldlu , i  

opis okropney rzezi pod Preusisch - E y  lau.

Sześćdziesiąty szofly dziennik wit\kiey 
armii Francazkiey. W (JJlerode d. 1 4  

A l ar ca.
”  W ie lk a  armiia s p o c z y w a  ciągle na le­

żach. P o m ię d z y  p lacówkam i obu w o y s k  

zachocizą częfle  utarczki.  D w a  R o s s y y -  

skie regimenta ja z d y  napafiow ały  d. 1 2  

regiment 69 iim iowey piechoty, fioiący w L in -  

genau przed Gutftadtem. Jeden batalion ttga 

regiment rzucił fię natychmiafl do o rę ż a ,  l'ta- 

nał w- zasadzce, dał ogni? i położj-ł trupem fjft 

niepTzyiaduł. Jenerał G u yo t  . d ov  odzca r a- 

eowek M arszałka S o u lt , B o c z y ł  także k 4- 

ka sz cz ę ś l iw y c h  utarczek. —  P o  małoy po­

tyczce  p rz y  W ii len b u rgu ,  W .  X ż c  ik i .g -  

ski w y p ę d z i ł  k o zako w  z  całego prawego brze­

gu rzeki A l l e ,  dla przekonania f ię ,  cz\ Ji nie- 

j>rzyiaciel uie u k ry w a  iakowego połtlszetfiy. 

W .  X ż ę  zaiął W artem b u rg ,  Seehurg , M ens 

gu tb , B ischofsburg, f lo c z y ł  kilka potyczek z  
nieprzyiacielską jazdą i zebrał do 10 0  koza­

k ów .-—  Zd a ie  f i ę ,  iż R c f l y y s k a  armiia zer-o- 

madziła"fię  p rz y  Bartenfleinie nad A i i ą ,  i du- 

ska d y w i z y a  przy  Kreuzburgu. N ie p rz y ja ­

cielska armiia zrobiła wfieczne jporiiszenie, i 

zb l iży ła  fię bo K ró le w c a .  C a ła  Francuzka ar- 

miia floi na leżach, i dofiarczaią i e y  ż y w n o ­

ści miafta E lb lą g ,  Braunsoerg i u ro d zay  n.s w y  

s p a ,  którą odnoga W i s ł y  INogat fmrmuie. D w a  

m ofty  z o f ia ły  na W  iśle rozbite pod Malber-

Z in te n ,  i idzie daley za  arm iią ,  która ściga giett' i K w id z y n e m ,  —  M«frssąłek Lefeiw^p e



3?  6 ) C
t l e g ł  zupełnie Gdańsk. Jenerał Teuiie obiega 

Kollberg. .Załogi obu tych mieysc z o R a ły  do 

tw ie rd z  w pędzone. D y w i z y a  z  12 ,0 0 0  ftawar- 

c z y k o w , pod dowództwem  K ró le w icza ,  prze- 

■ z ł*  «  W a r s z a w y  za  W i s ł ę  i z ł ą c z y ł *  f i ę *  

armiią. „.
Oro sąofiatniedoniefienia Jeneralnegorząd* 

cy Stra lsundu, Barona Efleo:.
D .  I I  Marca p r z y b y ł y  fregaty B e l lo ­

na i Chapmann z batalionami D. hi - Nerike  

i  Wertnelland do Pertb , w y s a d z i ł y  ie ca w y ­

spę R i ig e n , potem d, 1 3  p r z y b y ł y  do Stral- 

sundu. Dla rozpoznania nieprzyjacielskiego 

Ie w r g i  sk rzyd ła  przed Kn:eper i łtinu n ieprzy­

jacielskich. szańców  , iako też dla zburzeniu 

za łcżo n ey  przed Jun^fernhof i Kedenbagen re­

duty,,  która przeszkadza zaczepnym naszem 

działaniom od t s y  ( I r e n y ,  odebrał Pułkownik 

Cardeil d, 1 4  popołudniu rozkaz w yru sz yć ,  od 

firony K n  eper z naftepuiąeemi pod iego 
r o z k a z y  oddanemi w  oy.sk a mi r z 3  kolumna.- 

rai konney a rty lery i  , 3  szwadronami huza­

ró w  M u rn e ra , batalionem- Elfśborga piechoty,, 

batalionem Sodermanlandskicb f irzelcow  w  

liczbie 400 ludzi,  z- oddziałem Niemieckiego 

reeimcntfl w  liczbie 150  judzi 1 batalionem G reifs-  
w alsk im  iłumerskiego powdsnia. P re cz  tego

dla zwrócenia uwagi nieprzyjacielu- zatoczone 

ieszcze zofta ły  dwie 16 funtowa haubice az 
flary w a ł ,  o 1 2 0 0  flop od placu Triusees otk 

l e g ł y ;  z tych rzucano granaty do Grapenhi 

g e n ,  do którego mieysc.a Ikrzckno t;! :żc  z- 

Tribse.-r- z  2 cieżkikich dzieł. Niemiecki- od­

dział , batalion powflasin szwadron konnicy 

i iedno działo w y s łu n c -z o f ia ły  pod rozkaz mi 

Podpułkownika Barona G d e rf iru -n  w lewą do 

Yogelsang  i Heidenbolz, cila zasłonienia- tym  

Sposobeni 2 ty łu  lewego boku. R e sz t*  w.oy- 

ska sz ła  naprzód ku Gfofskehdingen i Jung- 

fernhnf. G d y  ani ram ani w- c t łe y  ok o licy  

*ie w-idłc.byłp  nigdzie. oieprzyUcielskie jo woy--

s k a , proLZ rueuty, która mocno b y ła  osad zo-  

c a ,  kazał  zatem Pułkownik Cardeil o t o c z y c - 

część tey  re d u ty ,  dla upatrzenia dogodnego 

m ie js c a  do przypuszczenia szturmu , i p rze­

cięcia razem nieprzyjacielowi drogi do cofnie ■ 

nsa f i ę ; lecz nie można b y ło  innego p rz y f ię*  

pu u p a t rz y ć ,  iak ty lko  cieiaki zakręt upali- 

sa d o w an y .  Pułkowi,ik  Cardeil posłał n atycb -  

miaft b?.ta’ion Elfsborga przeciw  reducie i ro z ­

kaza ł do niey szturm przypuścić .  S t rz e lc y  

. Sodermandlsndscy mieli- i j  z  ty łu  szturm ow ać: 

działa s z ły  za w o ysk iem  i m ia ły  doniey k a r -  

tuczami ognia dawać. N ieprzy jac ie lscy  ż o ł ­

nierze nie uczynili ani lednego w y f i r z a ł u ,  p ó­

ki nasze w o y s k a  nie fianęły  przed redutą, ma 

o w  czas nalTjpił pow szechny w y f l r z a ł ,  k t ó r y  

wiele  naszycb żołn ierzy  zabił lub ranił. To-, 

nie w llrz ym a ło  iednak spieszącego do szturmu 

batalionu, na którego czele z n a y d o w a ł  fię Puł­

k o w n ik  Cardeil, i rzucił fię z odwagą do g ł ę ­

bokiego na 5 do 6 łokciu rowu-. K i lk u k ro ­

tne czyniono u f i ł o w a t i a , dl* wdrapani* fię 

ca w a ł  reduty', ale nadaremnie, ponieważ ter. 

b y ł  z iłustey dobrze obuey  ziemi i bsrd«.»- 
spadzifio z r o b io n y , i f ś liznął 2 upadłego w  

tym unitt deszczu. Żołnierze-, k tó rzy  fię c o ­

kolwiek ve gorę w y  drapali padali. zar.iZ t-f.a-- 

rą s w e g o  męfi.wa i unudkiem swoim zabjiali in­

nych. C z yn iąc  ofiatnie u f i ło w a n ie , cdcbtal: 

P u łk ow n k C<rJei! doniefienie, iż z : ża fi 

mocna kolom a-i nieprzyjacielska, zachodzą: r .a -  

szen.u. woy sku z  t.y*u. Dano fl-tychuiinfić 

rozkaz do oofnienia f i ę , co iednak ber ztn- 

czney lir ty  naftąp;ć nie mogło, g d y ż  tak* sał 

ma trudność zachodziła w, w y d o b y c iu  fię *  r 

w  u -, isk w  drapaniu. !ię na parapet, i t> pódl 

nfifiwicznym ogniem n ieprzy jac ie lsk im , k tó r y - 

nas p -z y b y łe m i p-fiłk .rai ścigał-, p;> całvm> 

polu firzelcow rozfi-tw il, których w ł iś n ie  na­

deszła jazd *  w sp iera ła .  N a s z *  piechot* wy/-



tłrre law stty  n*bore, b y ła  w ■ cofani* od huzarów 

i  konury  srcy lery i  » sp ie ra n 3 , która itlba-w ic«:- 

* ie  kartiC»«-T I ł r z e L ł i ,  poki nie f ta i r ła  na 

'Wzgórku * lew e n skrzydłem  zolławiotaym w  

o d w o d z ie ,  które iuż t ikże  b y ło  a ta k o w a n e  i 

po dzielnym  o d o r z e  do.cofania fi ę r o z k s *  o- 

ptehr.tło, i to za d bre n rozporządzeniem Pod- 

pułln jwpika Ccdirlłrom  razem z prawem  s k r z y ­

dłem do t » ierdzy usnitt-czniło .Strata nasza 

i * ( f  nadepui ica; Podpułkownik kawaler libk- 

trann, i j iap itm  kawater od Eifsborga bita-  

liunu , ziednym podofficecem od huzarów  są 

zahii i. P o y m m e  ■ i: Kapitan kawaler Schw arz-  

Ł. rf i P .ruc/nik Ced jrkoJb od Elfsb >rga bata- 

J iunu; p ie r w s z y 'c ię ż k o  ranion - , a drugi spa­
da j,c  z p i r a p s t . i  do row u m lln o  fię skali - 

c z y ł .  Pr-ocz tego z ib ityc b  i poym aaycb  zo- 

f ia ło  od batffinnn Ei^sn“ tga i SbJermsnland- 

sk>ch flrzelc  w  56 ż o ł i ie r z y .  Kanionami są: 

Poruczn k G y le n w T d  i Adjutaot GrćJnbom od 

E  f o o r g a  batalionu i r. d. Ogółem iefi 2 o f f i­

cerow  zabky-cnj 2 ranionych i poyu.cnych , I 

podofficer i “?6 żołnierzy zabitych lu b p o y m « -  

nvch »  5 officerow , 3 «pdo(]j.’ ?r:,n- i u o  ż o ł ­

n ierzy  ranionych. ,, T u  n i l l y m i ;  pochwała 
odw agi i dobrego fię sprawieniu w o v s k ,  3 m i r  

nowicie Podpułkownika CS.ler 'rC .ri, K ap ita ­

n ó w  Schli 'z i Y o g e l s s n g , Naczelnika Grcifsą 

w alsk iego  bat lj"n". powił m ii ,  M mszałka Pią­

temu f  Silend. K .ip ltm  G erber od konney ar 

t y l e r y i ,  gdy w iększa  czi-śc icgo ludzi była  rs- 

r” o n i , nabiiał san> działa i Urzekł,  i tak zashr 

* 1  ;ł  cofanie uftawicznym k .it iaceow ym  ogmSni.

Dokończenie p rz erw a n y ch  w  przedofta- 
tn iey  naszey gazecie it a j jy y s iu h  do- 
nftsień  o zdarzeniach u  b lennych.
Na d. 1  (  yg ) L u ttgo  o łdziai k o z sk o w  

od regimentów Jefremowa ggo i G r f k o w a  l.3go 

zabrał w  niewolą i g  F ra n c u zó w , D . 2 w y ­

słani p ra esz łey  no cy  i tego dnia od P łatowa

k o z a cy  ndefzyli na nieprzyjacielskie p laców 

k i , pobili ie i zabrali 9 jeńców. Regiment 

M ilachow s pobił i ro z p ro sz y ł  3  niep’>zyiaciei 

skie sz w ad ro n y ,  zabrał 2 officerow i 72 ż o ł ­

n ierzy  w n i e w c l ą ,  k t ó r z y  pow iadali ,  iż nale­

cą do i-glm entow , które d. 3 0  S ty c z n i :  p r z y ­

b y ł y  do Korpusu Bernadetta , i że w szyftk ie  

inne regimentu tego koj^usu w  rożnych c z 3Such 

znaczne poniosły fłraty, T e go ż  sutnego dn.a 

w y s ła n e  od jenerała porucznika Płatowa r e ­

giment* k pzakow  Andr. nowa i S y sz o je w a  at- 

t .k o w a ły  na le w y m  boku naszem i*  n ieprzy­

jacielskich s z w a d r o n ó w ,  r o z p r o s z y ły  i e , z t -  

b n ły  IO officerow i 16 7  żołnierzy w niew olą ,  

z d o b y ły  ieden sztandar i wielką icli liczbę n- 

b i ły .  Na donieficnie Jenerała m a j 'r a  de Lem - 

bert ,  że nieprzyjaciel w  przew yzsza iącey  lic*- 

bie , gd yż  satney piechoty miał przeszło 2000 

lu d z i ,  osadził w fie  W e r a s d o r f  i Lichtenłu- 

g e n , posiano ir.u na pomoc Jenerała ina jo ft  

JKorfa z 7 ,  20 i 2£ regimentem ftrzelcow i z 4  

dział >£i konney a r t y le r y i ,  3 rozkazem u t r z y ­

mania (H m wislia  > i ijż.Ti można wyparcia  nie* 

przyjaciela  z w s i  pomieni-nych. Hrabiemu 

Pahlen dany b y ł  ro z k a z ,  aby w y s ła ł  4 s z w a ­

drony . dla uważania przebytego za Fnschhaf 

do Ftsehliauseu nieprzyjaciel* lub 30 att*ko- 

w  ri.i.
d, 3  ( fz )  Lu-ega  opuścił nieprzjr* 

iście 1 przededniem wieś  L ic h k n h łu se n , która 

zaraz od w ys łan eg o  oddziału pod Jenerałem 

K u r f  t s id z - n ą  zofłała. O  godzinie to  z rana 

attakował renże oddział zLichtf-nhausen , a od­

dział Jenerała de L.ambert •> G o h u  floiącego 
w e  wfiach Mannsfeld i W e tn s d o r f  n ieprryi*-  

ciela, w y p a r ł y  go z nich z wielką ftratą , > 

z a b ra ły  w niewolą w p ie w s z e y  wfi R4 żołnie­

r z y  > a w drugiey 4  officerow i 60 żołnierzy- 

Nteprz yiacieJ c fnął fię fbm tąd  do R o . f i  i 

K obeibade. P o  doniefieniu o tem  aUkr^etuu^



k  3 ? 8  y
odebrił  Jenerał porucznik X ż ę  Bagration 2le- duiący fię p rzy  iego przedr.iey fir<.ży, ftciącey 

cenie odpłrćia  i ieprzyiaciela za rzekę Friscbing p rz y  Lu d w ig sw a ld z ie  , ro z p ro s z y ł  nieprzyia- 

i wysełanifł w z d lu z  ie y  aż do Kobe'bude p cd : cielski oddział i zabrał 98 jeńców . Na d. 5 

i w d o w .  Prusk. jenerał porucznik Plotz odebrał ( 1 7 )  w y s ła n e  oddziały  kozakow natrafiły  na 

także r o z k a z ,  aby  w y s ła ł  iedea batalion do n iep rzy jac ie la ,  u d e r z y ły  na niego , u b i ły  zna- 

Bi a n e n b n r g i t a n i  ftanął i w zd łuż  tey rzeki czną liczbę ludzi i za b ra ły  1 1 2  jeńców, 

w y s ł a ł  p o d j jz d y .  T e g o ż  dnia z rafii  w y s ł a ł  ”  Na d. 6 (  j 8 )  Lutego doniosł Jenerał

jenerałał porucznik Platów d w a  podjazdy K o -  P la t ó w ,  że nieprzyjaciel zaczą ł  fię po Dołudniu 

z u k o w  dla uważania nieprzyjacielskich poru* c o fa ć ,- i  źe przeszed łszy  z całą armiią Preu- 

szeń. Jeden z nich zabrał 2 ludzi z m ep rzy-  s i s c b - E y l a u ,  udaie fie ku Landsbergow i. "W 

iacietfkiey p l i c o w k i ,  resztę porąbał;  dragi na tein cofaniu z d ł a w i ł  nawet nieprzyjaciel część 

tr-fił na n irprzyiacielski s z w a d r o n ,  rozpro- swoich chorych. D .  7 ( 2 9 )  nadeszło znowu 

s z y ł  go i prz\-prowadził 8 jeńców. "W roz- doufefięnie od Jenerała  P la t ó w ,  iż ścigaiące ;

prawie tegoż dnia zniósł regiment kozakow  nieprzyiaciela regimenty k o za k o w  aż do Preu-

Papusina na p ra w y m  boku c a ły  szwauron nic- siscli - E y l a u , o d b i ły  naszych ranionych i cho-

p r/yiacielskiey  j i y d y  i zabrał 2 podofficercw rych znaycfbiących fię w  tern m ieście , to ieft

i: tą  żołnierzy w niewt Tą. Reghuema koza- 7 f .zr .bowycll  i niższych-offieerow i przeszło

liow jh  waisltirgo i M,-. łach owa pc-d dowodź- jo o u  żołnierzy’ , i oprocz tego z a b r a ł y  90 Frań- j

tiu-eai Podpułkownika Pupo w Jg o  p rz y  pro sra- Ci'?.ow w n . e w o l ą . — D . 8 ( 2 0 )  ti c me za sz ło
dz-ły  także po-f obiciu 1 rozproszeniu nieprs y -  D. 9 ( 2 1  ) Lntcg-a ścigał J-n era ł  PI*- ,

, . , ,  . . .  , , . to w  s-.vc-n:i regimentami nieprzyjaciele ktorc-
i-^ieiskic-y koh.muy I K a p ,„U *  . ludzi. J e -  l?lł p .^ y  mulił cl o opuszczenia Preusisch - J Ś y j
nerał poruczr ii; P latów dourosł,. iż njeprzyia- lun , aż .ło Lintfsberga , gdzie przednia iego.’
cie I c f i rożn ieyszym  iefi teraz ,,  ponieważ pod ftraż- meusleko tego nifeysęa- llarła fię znie- 

, . . , nrzyiacic-lem ; zabrano i-JB iH c c w  i przym u-
j p .d y  kozako w  tey nocy  f, ty lko jencow p rzy-  ; den.-zy Wciela'do opuszczenia szpieaano
p ro w a d z i ły . .  Landsbergą , przyczem  odbito £00 żołn ierzy

” N-i d. 4 ( * 4 ) Lur go C h orąży  Pb {to w  ,. RolVyyskich , k tó rz y  dollali fię do niewoli nie- 
„  i . > i_ » r ,  • p rz y ia c ic lsk ie y , zdoDyto znaczny zapas mąki,
który, z 50  kozak o v  w y s ła n y  b y ł  z L u d v n . ’ - . *  r | „ 0 *  ranion/ ch i ch orych
sw aidu , dla uważania- poruszeń nieprzyjaciel- Francuzach. 4 oflicerow 1 38 0  ż o łn ierzy  n 'Ą 
skich , złapał. 3  Francuzów ,, uciekaiącycii ze będąeemi p rz y  nich chirurgim-. Nieprzyi*ciel 

] « • « ’  r ń »  Jo4sl,»f.Ucnęb*  U « S , . ea p o r 2 » c R b a r a z . w

iż g d y  2eszlegr wieczora, ftoiący na przeciw - \ra d. 1 2  ( 24 ) [ . " e g o  doniosł Jenerał
ko wsi LimWigswaldu: nieprzyjaciel zaczął lię P iatów  , który dni* tego z n a jd o w a ł  fię w odle- 

1 . „  „  „ „  e łości w y l t rz a łu  od nieprzyiaciela przed Gut
bp lacó w kam i ucierac,. potem- 3 s z w a d r o n y  na. ^ L ib!^ d t , ^  * oź ych utarczkach;
przód. w y s ła ł ' ,  rozkazał regimentom: k ozako w  jeń có w  zabrał i iedno cizia'o mu odbił,
© teko w a i Jefremow.a- p ob ić  nieprzyiacieftkie i że- n ieprzy a c ie l , którego uftawiczuie koz*-

**««» < *  — *  t c  i ■

Około IOO.ludzi, zabito na placui i 1 3 ,  zabrano. b vV  do I.andsberga. C .  1 4  ( 26 ) doniosł? 
jeńców, jgnerał: X ż ę -  Baepatiom (1'osow.nie do Jenerał' Platów-, ii. k o zack ir  regimenta ścigając

" O m *  - i *  f  ̂ przyteui' S
jfeobelbudc i osadził: Pruslnemi i z- k o z a k o w  j-ń c o w  eab ra iy  ,. k tórych iuż do g ło w n ey '  
plkcnwkami;. Sumiski. huzarów, regiment-znay- k w ate ry  przyprow adzono .



D O D A T E K
D  O  N i  3 2 .

GAZETY Kf lAKO WSKiKY
W  f. S r o d f  D n i a  22.  K w i e t n i a  18 0 7 .

Eopiia Wysoko prezydialnego lijlu gaśnie Wgo C. K Gubernialnego Wiceprezesa Hrabi de 
Wurmser, do gaśnie Wielmożney Hrabiny Honoraty Rzyczewskicy.
Jaśn s W ie im cżn  H rabino! O tr z y m a w s z y  ud L w o w s k ie y  p o l ic y y n e y  D y r e h c y i  doniefie- 

nie o wspani Iey skłunce j  W  . P a n i , tudzież J W .  Hrabiny A m ali i  Roztw orow skiey  i M a ry a n -  
ny  jBawaroskiey , ialto też \V  . JPana Jo z d a  de D tb o ltg o  vs ilości z łożoney summy 6 2 10  ryń. 
d jżjcą lui temu tzlethetnernu c e lo w i ,  aby  z teyźe  summy’ 40OO r y ń .  In flytutow i k lasztorne­
mu SidTr tniłofieruy cb dla utrzymania rocznie 3  f ierot , jako też 'B y  temuż sarremt' Inffytuto- 
w i  5. o ryń .  do rozdawania podług własnego rozrządzenia, reszta zaś sum m y 1 7 1 0  ry ń .  tak­
że mię z y  potrzebnych rozdzielona b y ła .  Przekonanie w e w n ę trz n e ,  że fię  uśmierzało cier­
pienia w  potrzebie z o fb ią c y c h  lu d z i ,  będzie nsdgrodą w span iałych  d a w c ó w ,  tym bardziejr 
gd y  ta piękni uczynność nie iefi p ierw szym  i ieayn ym  dowodem Ich wspaniałości i ś w ia t łe y  
dobroczs nności.—  Chciey  J W ,  Pani swoim  i w - ipó łd aw co w  > k tó rzy  lię do tak dobroczyn- 
u ego celu p rz y ło ż y l i  im ieniem , p rzy iąc  odemnie d z ie l i  rządu , które winien !ieft t y n : , 
k t ó r z y  tię p izykfadaią  uczynkam i w spo łeczeńftw u  użytecznemi do dobra powszechnego , i 
które rząd każdemu redzainwi zasług rak chętnie"oddsie.—  Ł ą c z ę  przytępi zapewnienie nieo­
graniczonego szacunku, z  którym  zcfła ię  ] W .  Pani uniżonym Sługą ■

W  Krakow ie-  dnia- 2 K  wietnia- 1807;-
Hrabia de Wurmser.

Z  Paryża d  r .  Kwietnia. A ngielski o ió  działach i 30  l u d z i , zabrane'

P. E2titivegho , szambtlan C e s i f z o w e y  , przez k e s a r z y  Voltigeur ,-Rodeur i Reciproci- 
K r ó lo w e y  "W łosi i ,  kawaler orderu zelażney td. Tegoż samego dnia p rz y p ro w a d z o n y  zo ita ł  

korony i orderu L w a  B aw a rsk ie go , ,  p r z y b y ł  do Mantu 200 pęczko w y S zw ed zki  okręt ła d ó w - '  

2  donielieniem C e sarz o w e y  Jmci o szczęś l iw em  u y  słone.mi rybam i.

ro z w ią z anin górką W  icekrólow ey W ło s k ie y ,  Z  Ea ion y  piszą-, i ż " w i a t r k t ó r y  d,' 7 ' p o -

'i miał szczęście ' o d d a ć  iey  osob>ście d. 2u Marca w fta ł  , liał f>ę okropnym  dla czterech ftatkow; 

lift od s y n ' .  p łyn ących  z wełną z B i 'b a t > i e d e n 'z a t o p i ł ' f i ę ,

K o rs  rz nadzieia zabrał d. T9 M arca i ca ły  i część ty lko  ładunku na b rze g-w yrz u c o -  
p rzyp ro w a d .  ił  J o  A m b ^ tru s e  Angielski b ry g  na z o f la ła ;  Jrugi baruzo skołatany z a w in i ł  d ó ł 
M i r y ,  ład. w n y  jedwabiem , ol.wą i drzewem St. O gnp; trzeci w sz ed ł  u sz k o d zo n y 'd o  portu;, 

d ' c ijou. D . 2 r  p rz yp ro w a d z o n y  zofti-ł do ą l ę s : czw artego  niew iadom y.*

Gberburgs 200 be c zk c w y  o k r- ;  h tb j-  j kutter Sześć set l iu lz P g w a td y i  n aro d ow e/ di*



X )(
,pł-ftcmieatu n i i s z e y  O ekw aajr  p r z y b y ło  d. 2 2  

M-irca do Cberbprga, gdzie będą służbę c z y -  

.nie -wraz z  150C granadyerami i fi.izelcami ż  

deparumantu de la Manche..

W  y r c k  Cesarski pod d. 3  Marca ig o 6  

p l^ gd aiący  d.o konserwatorium m u z y k i  sz k p łę  

,d*klaroaeyi,  w y k o n a n y  teraz zofianie.

Jenerał L a b o r d e ,  dowodzca is te jr  d y -  

s r i e y i , udał fię do K reS u  z dow o d zącym  A d ­

iutantem M a y e r ,  k tó ry  iafk m ówią będzie na­

czelnikiem  głów nego sztabu założonego pod 

;St. Venant obozu pod rozkazami jenerała A v -  

tik

Z  Mectyolanu d.%  1 .  Marca. 
jinieniny OesJrzowey i K ró low ey  na- 

, szey  obchodzone tu onegday b y ły .  W ic e ­

król odbierał ż yczen ia  o^  w szy fik icb  władz 

.cywilnych i wo.yskowych.
W y r o k  .Cesarski poltanowił 8  liceów 

.dla całego króluBwa, D w ie  B am tey ,a  6 z tey 

,tu Brony Bo pędą założone , to ieB w  miaftach 
M ę a y o la łń e ,  Bergamo , M a n tu i , W  enecyi , 

W  eroi/e i N ow ara. Pfek-.fsorowi.e iuź także 

■ibą w yznaczonym i.

Od brzegów Dunatu A. 3  Kwietnia.
W  teraźnieyszym  c z a f ie , g l y  uwaga i 

,ciekawoś^' publiczności zw.rocor,a ieft szczegól- 

niey na D ardanelie , sądziemy, iż nie.c.dr.zeczy 

pędzie opisać ie dokładniey. Czarne njo- 

■ąf̂ e kcfl połączone z śiodzienjnem kanarem, .czy­

l i  ciaśniej, która oddziela E u ro p * y ik ą  T u r c y ą  

4>d A z y a f^ r c k ie y , i n a z y w a  fię w  fiar.oźytno- 

Ści Hellespontem. Perski K r ó l  X e r x ę s  idąc 

^lo G r r c y i , k az a ł  b y ł  na mjn z tratew rooR 

gro b ie ,  a g d y  go bu.rza zep su ła ,  rozkazał mu 

,<lać 500 kiiow zato. Ciaśnina ta cz y l i  ka­

nał tn* 2 0  mjl Niemieckich długości i rozma: 

te y  ieB szerokości, 'W yżey  ku czarnemu i

■ gąjżey Jtu śri dzieinnefhu morzu ma p.ółjm:n sze- 

y ę j f o ś c i ,#  tam , gdzie iclt n a y w ą ż s z y , ćwierć

mik ty lko szerokości,  W s r o d k u  atoli 8  d *  

1 0  godzin drogi szeroki* C z ę ść  ca kana.*u n azy­

w a  dię m ,rze*i M in n o ra .  W y ż e y  ku p ó ł­

nocy, gdzie fię znow u zaraź a , Boi KonBanryno- 

po! na ię z y k u  E sro p cysk ie go  brze gu ,*  seray  z  

obszernemi sw oiew i gmachami, dworkami i ogro­

dami zaym uie oftatnią część wschodnią tego ię- 

z y k a  ku morzu. W  północncy Bronie niiatta 

dwie godziny drogi długa, a pół godziny s z e ­

roka zatoka Banowi port KonBantynop ' Iski. 

Z a  zatoką, na przeci wko KonBsntynopola ku-  

półnoey  leżą (Wzedmieścia Perd , Gaiata i 

To fana ; na wschodzie z?ś  za ciaśniną na A z y -  

atyckim  brzegu 'Roi miafto Skutari. C z ę ść  t* 

kanału K o n B  m tynopcla aż do czarnego mórz* 

n a z y w a  fię Bosfoiem, : ma 3  mile długości. S to '  

iące na obu iego brzegach zamki n a z y w a ią  fię 
w y ż s z e m i D ardaneilam i; niższemi D a r d a n e lla -  

mi są zamki , które ftoią na obu brzegach 

kanału m iedzy  Marmcra L morzem -śródziem­

ne m. _u  leB kanał n a y w ę ż sz y  i przezeń 
przecisnęli fię A n g licy .

Od d. 29 M aia 145.3, k iedy T u r c y  pod 

Sułtanym Muhaissdeui drugim Konftaotynoptjl 

z d o b jB i , i zn s ą c z y l i  b yt  wscho:inieg> e t y l i  

G reckiego  cesarflwa , nigdy nie pokaz da fię 

nieprŁyiac.eiska flota przed Bolicą Otti>m#h- 

skiego pahBwa. Miano za rzecz nic-podobaj,

' a żeb y  w oienny okręt m egł przep łynąć przez 

Dardenelie, i r ie  b y ł  z dzia ł  z am k ow ych  pO_ 
f irzelany 1 ^stopiony. Kilkaset n a yw ię k sz e -  

go gatunku dział są tam tak uftawiooe, iż niż" 

sze ^ >dzą do środka przechodzącego okrętu , 

a w  ższe do masztów. W e z a f ie  Joftamićh 

. dwocji.  w o ien R o ffy i  przeciw P o rc ie ,  t r z y ­
mały zawsze RofTyyskie eskadry zamknięć* 

w v ż s z e i  niższe DmdaueUe; częilo  s łych a ć  b y ­

ło, ż.e fię chcą przez nie p r z e d r z y ć , ale za­

w s z e  w s ir z y m y w a ła  ie boiażń, ab y  nie b y ł y  

zLisaczone. Aujjiihom  aoftawionc b y ło  aok r-



) (  3 8 *  ) <
7:?c tegc-odważnego czyrnr _ i ż n is2 yc  d a w n y  o b aw iam y fię  za-terrf R o f ly a n o w  i A n g l ik ó w  sit* ,  

praesąd , bez poniefienia w i e lk ie j  ftraty. L e c z  k u .D o  brony nie wiele mamy sposobow. W  s ł c b  

zd.iie fię ta k ż e ,  i i  T u r c y  nie mieli fię na oe- hi bandę) uftał tera* ; ź iden  okręt w ięcey  (ląd 

,troeności.  G d y b y  Fran cuzcy  a rry le ryzśc i  kie- nie w y p ł y w a  , mieszkańcy w y n o sz ą  lię na 

TeW.ili działami Dardanelow , drogo zapewne w s i e ,  a składy to w a ro w  przenoszą w ?  klepic- 
p rz yp ła c i l ib y  b y l i  A n g licy  s w e j  śmiałości. D °  ,ne uaieysca.

tego p rzyd ać  potrzeba, iż pod cza* przeora- =" .i__i,_.. . . — a ___ _____
. . .  F .. ■ > i • C E N A  z a  G £

w y  mieli s p r z y ja . , c y  . w a t r  p o łu d n io w y ,  a u . i j t i J L t f i H c  1 * 0 7 .
* a tn n  tak s z y b k o  p rzep ływ a l i , ,  iż T u r c y  nie K o rz e c  Pszenicy - - zł. poi. 40 cm 56.
mogli częfto zdążyć  fteiał nałsdov ac. —  Z y t a  - - - - —  —  '0ó — 42.

v  o • ,, 1 ,, v r ,  —  Jęczm ienia  - -  - —  —  ->o — 26.
S;n7trny i }  lL &  % r ^  , _  O w s a ---------------------------r-i -  2 2 .

Z a g n ie m y  tu w  w id k ie y  niespokoyności —  Grochu - -  -  __ ___ o 0   ^2 .
i trw odze. R o l l y y s k a  eskad r*  p rz y b y ła  e —  K a fz y ia g la n e y  - ---------------7 2  —1 76 .
śródziemnego morza pod c!t w od z torem A d m i .. ^  Wiec,1 itt cl. IX. Kwietnia.

, , M ec* w t m o iz jc a  p a ł  korer nateego:
xała  S n i iw m a  do pcbliskiey od nas w y s p y .  T e -  _  p fa m ic y  - -  -  z ł .  poi 34  do 3 0 .
nedos i z łące y ła  fię z A r g i t l - k ą  flotą. M a na —  Z y ta -  -  - ----------- 2 0 —  2 4 .
s -me korpus woyślra. Gdy nie udało- fie  A n -  Jęczmienia - - - - 1 6  2 1 .

{pikom zniewolić  Porte do pokoiu z R o iT yą ,
O w s a  - -  -  ■  ------------1 2  —  16 .

(*) Sipienia leżąca na Azyafycęim brzegu A rchipelagu , ieft wraz z Aleppo nayhrndlow- 
nieyizcm miastem na wschodzie. WyitoZą jłamtąd nuywięcey baweiny cio £.& rpyu 
S mierna liczy do 100 ,000 mieszkańców , Greków., Mahometanow , JZjdow.y Vi itac.* nw4 
£.uropcy:czykow,.i t. ,cl„

D  G N I E  S  I 0  n T a :
•W X#ęga#mj Jana M aja aa F lo rya ń sk iey  u licy  znayduią  fię niappy terążnict sźegc .tea­

tru w o y u y  ,  tudzież plan K onllam yn o po ia  1 DardaneHuw.
*

D w o re k  ns K leparzu na D łn g ie y  ulicy pr.d Nręm  8 1  mający w  sooiepokr;<,.w mieszkało; 
■trzy1 i -przedpokoy, w k t ó ry m  kuchenka , izba  duża gospodarska z  sklepem i sieLią , iz p i j j f te fe  
•dnż-y o 2 c b  humorach , p iwnic sklepionych, trz y  d u ż y c h ,  (Dynią na 1 6  kiwii, węzftwn'^  o b ­
szerną. C a ł y  ten -dworek ze f ta y -m ą s z p ic b le rz e m  i w o zo w n ia  no w e  z łurt.lamcn.tOtł- iruna* 
-wanj , na około  mnrem obm urowany, m aiącj '  dziedz-ieuiec burkowzn-y obszerny, ieft ó fnrz^dania. 
Z y c a ^ ę y  sobie  kupna mają fię zg łosić  do kamienicy pod I^r. 43;; na ulicy Ś. Jana b ę d ą c e j .

Ponieważ p o w y  pisany m n* dzień I 5 t y  Lutego  r .  b. Konkurfie  S y n d y k a  tnieysce z pen­
s y ?  l oczną 400 ry ń .  złączone w  Sandomierzu osadzone nie zo fta ło ,  przeto w  tc.ji mier; e po­
w tó rn y  ho,1) tirs na dzi:'ii 2 3  Kwietnia r, b. z tym  dokł*dert; ogładza i i e ,  iż K o m  petent i ty -  
,'zący • <-«bie tego m ie j s c a  ( r r ź b y  swe popieraiącemi-zaświadczeniami, a osobliwie dekretami 
'E !|?'bilitai]s e x  utr quc i.Hiea i zaświadczeniem do Rud om skirg*  Lir^ędu Cyrkpiarnego p o ­
daw ać  tnaią. ~W K r a k o w ie  dnia 1,0 K w ie tn ia  1807*,

C .  K .  S a d y  s z i  ebeckie K rako w skie  G a l ic v t  zachoduiey ptib)icznytn Edylu-em n ir iey-  
s z yn i  wiadomo czvn i?  ' że on żądanie w ie rz y c ie lo w  mafiy za d łu ż e re y  T cod cra  W ojncl-ie-  
g o ,  dobra D rożę  jo wice w  C yrk u le  Kieleckim le ż ą c e ,  do teyże tna/)y należące, przez licyta- 
c y ą  publiczną dnrs 24 C z rrw c a  r. b. pod warunkami nalłęp.uiącemi sprzedsne będą.

t )  ^Zeby każdy kupna jota Cz.ęśc szacunku przez D eranacyą  w  summie 268,634. zł. 
c z y l i  67,158* ł j f r*  3 °  Kr, -.tiłaaowiooego ; nayprzdd iako rękoym ią dla pewności l i c y t a c j i  

* ło i jr ł -



) (  3 § 2  ) (
2)  Z e b y  nab yw ca  c a łk o w ity  szacunek w y l i c y t o w a ł y , do dopełnienia z łożon ey  reko\r- 

m ii 'w y p a d a ją c y  , w  dniach [4 od dnia doręczone y  mu rezulucyi l ic y tac yą  potw ie idzaiąćey ,’ albo 
p rz y n a r m g ie y  p o łow ę  onegoż do depozytu tu teyszego  w n i ó s ł ,  drugą zaś p o ło w ę  na ty c h ­
że dobrach, za opłaceniem podług p r ,w .i  p r o w i z y i ,  do dalszcgc C . K* S ą d ó w  ty cb ro zrzą­
dzeni! z a b e s p ie c z y ł , i otym  w tym że  r.-rm<uie w y le g i ty  m ow ał ł i ę ;  bo inaczey z iego s z k o ­
dą i iego kosztem nowa tychże dobr l icytacya  rozpisana zoftanie.

Kupna zatym ż y c z ą c y  so b ie ,  którym w o ln o  ieft A k t  z eta x y i  w  S ąd o w ey  R e g if ł ra tu rz e  
p rz yź-aec  sobie, do i cy tacy i  nt terminie wyżsy  oznaczonym  od prawiac fię maiąt-ej- w z y ­
w a ją  (ię.

W s z y f i k im  zaś w ierzycie lom  hypot.yką opatrzonym zaleca fię o r a z ,  ażeby  przed termin 
nem lieytacy-i dopilnowali fię w  prawach sw oich ';  i upominiią (i ażeby osnbneg, nie czekali 
w e z w a n ia  tęcz n n w  swoich przy licytacy i dopilnowali. W  K ia K w iu  dnia 1 3  M ir c a  1S 0 7 .

W  słab ' ści Jego E x :e l le n c y i  j W .  Prezesa'
Bernad DwernicM Konsylictrz Appel. 

W. Licnocki. 
F . 1'ohlberg,

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krak. Galicyi Zachodniey.
Elsner.

M a g iT n t  M u fta  C . K .  Stołecznego K r a k o w a  ninieyszemi do wiadomości p o d a ie , iż  na 
żąd-nie prawem p rzekonyw ającego Ż y d a  Szaje  w  zadość uczyr.i-nie sonie długu 3 6 1  zł. 
rjyn rożne nowe nacżyn a Sklane i potceianows ptawem przek manego Floriana H bika w ła -  
Sftt!,.na dniu 27  Kwietnia r. b. od godziny 9 do 1 2  a od 3  do 6 znołu loia i nadepnie przez 
publiczną L ic y ta c y ą  'w  kamienicy na F lo ry  ińskiey U licy  pod Nr?m. 5 7 )  floiącev odpra­
w iać ,  fię maiącą za gotowe pieniądze sprzedawane będą. — W s z y s c y  zat^ m chęc kupnu 
JBaiąp.y r.a w yznaczonym - czafie i m ieyscu z n a y d o w a ć  (ię maią-

Gollmayer. 
Krzyżanowski. 
Łodzir.ski.,

Z '  Rady M.agijłratu C, K Statecznego M iajlu Krakowa;
Dnia  2 0 . ’ M arca  >307. 

Michiński.-
Magi(Vr«t C . K .  Miafta L u b l i n a n i n i e y s z y m  publicznym Edyittem w sz y ftk in r  i kaź'- 

dłmu v  szczególności ao wiadomości- podaije , iż r.a żądanie Pbna Jana W e b e ra  de Riltersd -;rf 
rządca.l .cytaca  domu z browarem ' w* mieście Jozefow ie  p-d Ńrem 2 6 - sytuow anego do m«fi’y  
fcrytfaloey- niegdyś Z y d a  Leib E liow icza  Goldbergera należącego,, podiug dzieła- fljjjjlflfiacyr 
przez  każdego, poprzedniego w  Kcgillra^urze lub w czasie l ic y tac y i  przeyrzec fię mogącego 
do złr. ryń , .  4 i t6 S ;  sądownie oszacow anego , dnia 3 0  Kw ietnia  l g o y  rokit’ o godzinie 10  z 

ran?.: w.-mieyścu magiflfratu na w j  datki i niebespięczeńBwo K .S te fan a  Ż a k o w s k ie g o , k tó ry  
Ifcndycj om protokułu. bcytacą-i p ie rw s z e y  dnii 29 S tyczn ia  r. b. przedfięw ziętey  , z a d c s y c  
nieuczyn;ł'n&znaczona ieil , gdzie w ięcey  ofiarinący, ftoso.wnie do- uttaw y są d o w e y  JS. 436 
długi na. tym -dom u .z  Browarem  hypotekowane w szacunku cerny ofiarowaney na fiebie p r z y -  - 
i|G obowiązanym  b ę d żte , ,  chociażby w ie r z y c id e  przed umowion3’ m-zrzeczeniem  fię długu 
zapheenia. w zbraniali  I l ę ;;  dla tegc w s z y s c y  na ppmieniinym domie- z browarem hypo- 
tekowani k re d y to ro w ie , na tenże termin, ażeb y  szczególnego p rz y p o z w u  meoczckisya]i, po­
dług: nadwcrbrgp rozporządzenia pod. dniem 22 .Sierpnia 1797 rokut w e y w a ią  fię , dl? czc- 
gę  ci ,.ktorzy.by nsi po niemonym- terminie nisflanęli . ani przeciw ko k u pu acem u , albo ten 
Łio z-Browarem- przeytmuiącemu: ..ani do tęgo-.domu z browarem- żadnego prawe miec nie b ę ­
dą, lecz-swoie.y nałeży.tości z s ż i c m k u  c e \ v  o ln r o w t n e y  ,.albo- z iunegu dłużnikz maiątku po*- 
Szi lk iw iccbedą ..  Dan -w,Lublinie.-duia J 7 Marća. 1 S 0 7 -
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3 l. Lewandowski',. -
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